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ANGLIA ZMIĘKŁA SKflTTE
Nie często^i ni&dy gwałtomie.Zawsze wtedy, 

kiedy koniec zności przejścia w nową fazę rozwoju* 
staną się naprawdę niemożliwe do ominięcia,kiedy 
dalsze drogi rozwojowe zarysują się tak wyraźnie, 
że nie da się z nich zboczyć.Wtedy przy pomocy ela­
stycznych, jedynych w swoim rodzaju demokratycznych 
instytucji Anglia rzeczywiście zmienia skórę.Zostaw 
jeAnglią, która już w xfjfcT wieku walczyła o prawa ' 
konstytucyjne, Anglią, w której instytucje demokra-' 
tyczne vnrosły głęboko korzeniami w najszersze i naj­
głębsze warstwy społeczeństwa, te same,które w rok- 
po RewcŁucji Francuskiej stowarzyszone w London Co- 
responding Society żądały nie podwyżki płac,ani zni­
żenia podatków, ale przędę wszystkim reformy oligar­
chicznej konstytucji i praw wyborczych, - ale Anglia 
ęsymiłuje się szypko,dostosowuje się do tych właśnie 
ńowych konieczności w procesie gospodarczym i spo­
łecznym z rozsądkiem,który pozwolił jej przetrwać - 
yieki w dobrym zdrowiu, bez większych burz i katas- 
>rof* Dlatego niewątpliwie mylą się cia którzy dziś 
jeszcze "żywiąc się mózgami umarłych" wierzą wedle 
klasycznej doktryny w to,że wojna imperialistyczna 
przerodzić się musi w krwawą rewolucję i że Anglię ' 
[■°^ 1939 od Anglii powojennej odgrodzą dopiero ba- ;-ykady. .Anglia już dziś przechodzi swoją, rewolucję, 
istotniejszą może i głębszą od tych,które kiedykol- 
I. PrZGchodziła, rewolucję,która w przyszłości tItwTSSIi V r,a losacłl całej Europy .Aby toP - - wystax'czy sięgnąć pamięcią w niedaleką
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lem  n i e  o g r a p ie  z one 3 w p ro s t ‘k - r ń t g  ' zarównoLści ^ 5 S JW ^ * » Ł «  ,p rz e d  a ta k a m i .v lasn -3  opxu x^v bom b^ni n ie m ie c -

5runv r e -o r e z e n tk tó w  C ity- i  w ie lk ie g o ,  ^ a p a t a lu  w _

. ^ f rat S S ! f e
s i i t o p i r t a ' o  S  r p l a o ę l l t r s y m i o h f e l o n i i  
1  d o m i n g , .W B ag a la  P o r a *  . r
p i e r w S ^ l e l r  w ? i l l  '
P r a n e i s  E rak e  z d o b y ł n a  -  n 0r ^ PCl i ,k t ó r e  d a ło  j e jwej ,ElzDic-cy ,panow an ie  5 , o b f i t u j ą c e  we ws

kiem m a le j , wysoko, duz ^ ^ ^ ^ clelem Europy,
l p n d i i ,  1 s ta w a ła  |.  1. . szy b k i-  rozw ój h a n d lu
B ogactw a k o lo n ia ln y  p lo k u je  s i ę  w z a g ra n ic  z



- 3 -handlu niewolnikami ; rozwój gospodarczy postępuje 
olbrzymimi krokami naprzód ; rośnie tempo kapitali­
zacji. Wielka rewolucja przemysłowa w XIX w.b jest tylko zintensyfikowaniem i zmodernizowaniem tego pro­
cesu ; ceny rosną szybciej niż płace_robocze ; po 
.wojnach napoie ońskich Anglia jest już istotnym w_aa.es}. 
rynków świat owy cli i pozostaje nim bez przerwy ^rzez 
sto kilkadziesiąt lat. Znowu eksportuje się kapitał 
i uprzemysławia kraje Europy, aby stworzyć rynki zby­
tu dla własnego; przemysłu,, eksportuje się kap imał, 
eksportuje się maszyny, eksportuje się speców, -aby 
znów w wybudowany' przy pomocy .’własnych kapitałów  ̂
obcy przemysł ’włożyć nowe własne kapitały7 i żjc juz 
spokojnie w fotelu renifera, ciągnącego pfzeszło mi­
liard funtów rocznie zysku z pożyczonych^ suit. Ale 
kraj budujący sobie własnym kosztem rynki zbytu przez 
uprzemysłowienie niedorozwiniętych gospodarczo są­
siadów jest jak owad hodujący własnym ciałem Paso­
żyta,który go pożre. Uprzemysłowiony pzeż Anglię_Za-.„ 
chód Europy zaczyna się powoli usamodzielniać, ITiemcy* 
z klienta stają się.konkurentem już nie_tylko na ryn­
kach zbytu, ale na rynkach kredytów*Eapitał jest ru­
chliwy i przedsiębiorczy.-,Wyparta, częściowo z Europy 
Anglia zaczyna kapitalizować kolonie.-Rozbudowuje _I)a- d 
leki Wschód, finansuje Amerykę Łacińską, finansuje 
Egipt, eksploatuje Afrykę, której złoto\staje się 
świaióWą atrakcją, buduje koleje w Kanaazie i w Au­
stralii .Kapitał dopinguje gospodarkę i technikę. Po 
węglu idzie złoto, po złocie koleje żelazne, po ko­
lejach budowy kanałów i elektryfikacja. Finansuje 
się, buduje, rozbudowuje i eksploatuje.^Stosunki z* 
koloniami wymagają opanowania drÓJ morskich i roz­
budowy floty* Frachty za przewózftowarćw okrętami 
to też poważne źródło dochodów. Akcjo Banka Angiel- .;j 
skie go sto j ą jak żadne na świecie. ̂ Ale ̂ krok w krok _• 
za zwycięskim złotym funtem posuwają się wynodo.WaartP̂  
własnym kapitałem konkurenci, którzy już też zaczy-rr. 
naja odczuwać ciasnotę. rynków europejskich, na Daleki 
kim "Wschodzie znów-'przy pomocy Anglii _wyrasta nowąrą| 
groźne mocarstwo — Japonia. Rywalizacja rozciąga 
się na coraz dalsze kontynenty,oceany,wyspy i nab­
rzmiewa tam coraz groźniejszymi konfliktami.,Coraz
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[p ro d u k c ję  w m yśl u s t a lo n e g o  p l a n u ,  w r e s z c ie  o s t a t n i e  
[ r o z p o r z ą d z e n ie ,  będące  r e a l i z a c j ą  s t a r e g o  p o s t u l a t u

.związków zawodowych i  k o m ite tó w  fab ry czn y ch ,.  Wojna 
[ ' im p e r ia l i s ty c z n a  ju ż  dawno p r z e m i e n i ł a  s i ę  w w ojnf 
wre własnym k r a j u ,  u d z i a ł  L abour P a r t y  w r z ą d z i e -  
t o  n i e  u p rz e jm o ść  C h u r c h i l l a ,  a l e  wyraz k o n ie c z n o ś c i  
o p a r c i a  s i ę  o s p o łe c z e ń s tw o  p rzy  ró w n o c ze sn e j  rea-i 
l i z a c j i  jeg o  p o s t u l a t ó w .  I c h  o b s o lu tn a  g o sp o d a rc z ą  
k o n ie c z n o ś ć  t o  n a j l e p s z a  g w a ra n c ja ,  że z t e j  d r o g i  
n i e  ma o d w ro tu . Żadnego sy s tem u  g o sp o d a rcz eg o  n i e  
można u su nąć  c a ł k o w i c i e ,  zanim  n i e  r o z w in ie  sw ych!’ 
w s z y s tk ic h  m o ż l iw o śc i  p ro d u k c y jn y c h ,  a l e  każdy  s y s ­
tem  m usi z n ik n ą ć  z c h w i lą ,  k ie d y  z a m ia s t  c ią g łe g o ?  
p o s tę p u  s t a n i e  s i ę  zawadą w i c h  w y k o rz y s ty w a n iu ,  ;
To t e ż  C hartyzm  l a t  p i ę ć d z i e s i ą t y c h  u b ie g łe g o  s t u ­
l e c i a ,  to le ro w a n y  p r z e z  p e ł e n  s i ł  i  dobrego  samopo­
c z u c ia  młody k a p i t a l i z m ^ . n i e  mógł wywalczyć w ładzy 
k l a s i e  r o b o t n i c z e  j , -_ a le - :.też- l a b o u r  P a r t y  połowy - 
[wieku d w u d z ie s te g o  j e s t  j e d y n ą . o r g a n i z a c j ą  p o i  i -  f 
t y c z n ą ,  o k t ó r ą  o p rz e ć  s ię .  m u s i a ł a  p rzebudow a gos ­
p o d a rc z a  A n g l i io  . . .

Wojna o b ecn a  z a w a r ła  w s o b ie  re w o lu c y jn y  p i e  
c i a s t e k ,  d o k o n a ła  p rz e w ro tu  .gospodarczego  i  s p o łe  
iiego w ram ach i  w z a k r e s i e  w i e lk i c h  r e w o l u c j i „P rz  
k s z t a ł c i ł a  g o sp o d a rk ę  a n g i e l s k ą  d l a  swoich, własny. 
n t e j  c h w i l i  p o t r z e b ,  p r z e s u n ę ł a  prawo d e c y z j i  go; 
p o d a rc z e j  i  p o l i t y c z n e j  n a  nowe, s z e ro k ie ;  w a rs tw a  
sp o łe c z n e  z je d n o c z o n e  w t e j  . c h w i l i  j e d n ą  .wolą w al 
L w o lą  z w y c ię s tw a ,  Zncwuż je d n a k że  m ylą  s i ę  c ' i , k t  
czy u w a ż a ją ,  a  może i  p r a g n ą ,  aby pokó j b y ł  t y lk o  
pełnym powrotem do przedwo. je n n y e h ' s to sunków  .A n g l i ą  
a igdy  ju ż  n i e  b ę d z ie  w ie lk im - b a n k ie rem  ś w i a t a ,  Wofjna 
l i e  t y l k o  z m ie n i ł a  j e j  s t r u k t u r ę  gosp odarczą ,.  .Wy­
c z e r p a ł a  t e ż  c a łk o w ie c ie  w i e lk i e  z ap a sy  z ł o t a ,  o s ł a -  
) i ł a  w i ę z i  ł ą c z ą c e  Im p e r iu m .1 A n g l ia  z . 'W ielkiego Wie­
r z y c i e l a 1 znów p r z e  d z i e r ż g n i e  s i ę  w W ie lk ie g o  D łu ż -  
i k a ,  w ic e k r ó l  I n d i i  s t a j e  s i ę  k o n t r a h e n te m  in d y ji-  
k i e g o  P a r la m e n tu .  1

To w szy s tk o  zm iany, k t ó r y c h  n a s i l e n i e  i  tem p o » ■ 
Crudno nam d z i ś  d o k ła d n ie  z a r e j e s t r o w a ć ,  a l e  k t ó ­
rych ś l a d y  d o s trz eg a m y  w s z ę d z i e . J e ż e l i  w 1938 r .  -
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izolacja Anglii i próby jej utrzymania były, fikcją, 
to po wojnie fikcja ani nie da się utrzymać;. ;ani' 
nie będzie potrzebna,, Z charakteru zmian gospodar­
czych zachodzących obecnie wynika konieczność ścis­
łej międzynarodowej współpracy gospodarcze j , opar­
tej o międzynarodowe planowanie, o podział surowców 
i rynków zbytu nie na zasadzie napiętej równowagi' 
imperialistycznych konfliktów, ale interesów i do­
brobytu każdego najmniejszego społeczeństwajkażde- 
go obywatela świata. Anglia rozumie tę koniecznośća, 
Popierana przez nią federacja polsko-czeska i grecko- 
jugosłowiańska - to właśnie śmiałe i zdecydowano 
próby wytyczenia przyszłości ponad błąkającymi sio 
jeszcze stereotypami dawnych konfliktów. Anglia przy­
gotowuje już dziś pewien układ Europy powojennej, 
w które, włączy się sarna jako czynnik militarnie zwy­
cięski, politycznie oparty o stare jak Anglia.wzmoc­
niono ty lico i lepiej gwarantowane zasady demokracji, - 
a gospodarczo tak samo zależne od europejskiej współ­
pracy, jak każdy z najmniejszych jej narodów* Ea taj 
samej zasadzie równości zostaną wciągnięte w gospo­
darkę światową dominia i kolonie. niewątpliwie ich 

węzły gospodarczo z dawną metropolią pozostaną przez 
długi czas najsilniejsze,, ale utrzymywana przy pomo­
cy 5Q tys„ białych wojsk polityczna zależność 400 
milionów Hindusów nie będzie możliwa do utrzymania* 
Wojna wykazała, że kapitalistyczna Anglia .potrafiła 
ciągnąć olbrzymie zyski z Imperium, ale, nie potrafiła 
go ani należycie zorganizować-, ani obroniec ‘W kry-' 
tycznej chwili pozostawione sobie samym poszczegól­
ne części Imperium stały się faktycznie niezależne 
i trudno byłoby uzasadnić ich ponowne podporządko­
wanie. Eto wie, czy jedyną łączącą je więzła nie ' 
zostanie braterstwo broni Australijczyków i Hindu- ' 
sów, Nowozelandczyków i Afiykońskich murzynów zawarć 
te na polach bitew tylu kontynentowa 
"... - Wojhą; wyniszcżyła straszliwie społeczeństwa*i narody,'ale'też'wojna oczyściła szerokie przest­rzenie pod. budowę nowego świata*

Hamletowskie pytanie szekspirowskiego księ­
cia ” Być albo nie być” zatraciło swą irracjonalną



r e t o r y c z n o ś ć . By o -  t o  nna.cz 3 o g r o m y  m w y s i łk ie m  
w b a rd z o  c i ę ż k i c h  w o jennych  w arunkacn  n it;  y - ^
w a lczyć  o k ażd y  d z ie ń  d z i s i e j s z y ,  a l e  ronsekw ono - 
n i e  i  planowo budować m iędzynarodow ą, d e m o k ra ty c z ­
n ą ,  w olną  p r z y s z ł o ś ć ,

PPtBOT.AD P0L11YCZ1Y.XW QJSKQIL

» t r z y k r o t n i e  E u ro p a  p rz y z y w a ła  c ięz-r ie^  k r y ­
zysy  w c ią g u  o b e c n e j  w o jn y .P ie rw sz y  k ry zy ^  p r^ e  
ży liśm y  w c h w i l i  m i l i t a r n e g o  z a ła m a n ia  s i |  P r a n e 31, 
d r u g i , "  gdy a rm ie  n ie m ie c k ie  j e s i e n n ą  zesz łego -  -ok u  
z b l i ż a ł y  s i ę  pod Moskwę. T r z e c i  k ry z y s_ ro z B g o g £ ło  
u d e rz e n ie  e h a  p o ł u d n iu  : f r o n t u ^ h o d n r e ^
-  w t e n  sposób  k o m en ta rz  a n g i e l s k i  p o d k r e ś l a  znaczon
obecny ch  -walk nad  Bohem. , . .

A tak n i e m i e c k i  m iędzy Doncem 1 Bonom z m u s i ł  
R o s ja n  do e w a k u a c j i  prawego o rzeg u  ponca.xtZxQ CZv 
ł a  s i ę  w ie lk a  b i tw a  nad  Donem, k t ó r a  w y j a ś n i ł a  c e l e
u d e r z e n i a  n i e m ie c k ie g o .  J odno..^ ó n i ^ &nie Br a - n o d a r -  
 « rin  g k c l e i  Roworosyj_^-ra£d^lŁ2nn£

F n f t^ w e y o , d r u g i e  k l e ru n e  s i ę  na^ b ^ t i n g l M . -
' > s  p ł e k s t / c f  oT cinku  H ie n o j  mogą sxę  pochw a-

116 z S c S S  s u k c e s a m i .  Szyokim m arszem  o s i ą g n ę l i
Bon r a  w s c h ó d  o d  u j ś c i a  Boftca i  p r z e k r o c z y l i  S °S d^ilfkaja ...j o a * *  " f  ’ S^SeSickiszy  3 S 5 S 3 e 5 M T 5 i I y »  p o t x a l l l i .  p o e to *  S i e m i o n
w tym  m ie j s c u  p o w strzy m ać . Z ko lfe i  z ^ - n a l  .r  

pod Eowoczerb 5 ń Tłcstowem.
1 p

1 po
m  u j ś c i a

n a  s z e r o k i m  odein lau . Z a ję l i  B a ta js f c  i  W g - g g ,
b a c z a c  n a  c i ę ż k i e  s t r a t y  r o z p o c z ę l i  . s z y b k i ^ ^ r s z  
n a p r z ó d .  W o b l i c z u  k r y t y c z n e j  s y t u a c j i  aowod^u-./o 
s o w i e c k i e  t  - i e n i ło  t a k t y k ę  : d o ty c h c z a s  pośw ięcano  
t e r y t o r i u m  o s z c z ę d z a ją c  a rm ię ,  s tnęow ąno w y łą c z ­
n i e  o p ó ź n i a j ą c e  w a lk i  s i l n y c h  s t r a ż y  t y l n y c h  , ^
o s t a t n i  r o r l a z  S t a l i n a  z a w ie ra  s i c  w fo rm u łc e  .
o so a  ------------------  i&j oddać n i e  wolno"

obrony  - u p o rczyw ej» a n i  p i ę d z i  z i e m i _ 
so w ie c k a  u ro o c h o £ z i '  do
k o m un ika t;

1 e t a r s k a j ą

-  a rm ia  
O s t a t n i e  

z a j ę c i u  m i a s t  B ro -
i

m ie e k ie  d o n ó s z ą  - _ ..Wfc ------
S a l s k  na  l i n i i  ko lej-ow ej K ra s n o d a r -



S t a l i n g r a d ,  o 150tan- ^  i S S o i k c S  p S ^ S a j s k i e r c ,
k ą ty  r o s y j s k i e  mówią " ° i | ^ o  w g f c 'Ś w i e c k i c h 'n a  .
a  o s t a t n i o  d o n o sz ą  ° w ybrzeżach  z a to k i
s k rz y d ła c h  -  p o d  < » « % » ;  & »  f c
T a g a n ro g s k ie -3, nar  poH 1 *. 3 -pr .zeP pom-yslni-feJL-

s zy a i a  RosivaB«. m iędzy ELęófcąąa-

SI2f 15
^ ^ ^ ^ i e n t a r z ę  an fio lsk ife  « l ^ p i e .

• o d c ię c ia  j p r o d u k c j i  ropy*.
Kaukaz d o s t a r c z a ł  75 J 1 k  *e : &o w ie ty a d ^ p c n u 3ą
K aloży  s i ę  • yecnu^:< spod £ p v)nością  w i ę k s z y ,  od
p o k a ź n y m i  zapasam i, .ropy _ . 0  że . Sowiety p r ź y -

.K iem iec  /  d o ś w ia d c z a n ia _ _ j ^  J'od ^ l e n i e ć ,  a  .JJiefii-

. go to w a ły  się . do -n-rz? p o m o c y  .zap.asóy;/,k o z a ­
cy p ro w aazą  wognę ..Sł°vfn]-Cvt * J'_± ^nm ^ślnycłi w ie r-

’I S  S a £ l i St gu j l c ! ; t d k i d r d - o U a u  lo d o w a ty  / z a -
ziąbie' uralskoruadwoZzc-nsiizŁo/.^ wkrótce

O pinia angl e l s k a * s p o r  >^± T jii0szsrjlci; 
ju ż  n a leży  oczekiwać  ̂ • g ^ ab .s tep u  powinno
w c iś n ię c ie  wojsk n i e ^ c ^ i c  T|  - jedna}r  podkros- 
u ła tw ić  kontrofensyw y

J * -

g ieg n -  £ n p n ^ _ J L l B |k £ ^ V  Lj 1  deCvzńo o u tw o rze n iu ^ . '■ k r a s a  n ie m ie c k a  u w a ^  ^ ^ _  -zkoWo. p r 2 y .

■ Ł i y W  g g g S ^ Ł S ^ ^ S S g .- n a  a t a k  a l i a n t ó w  gotow u30- Sj^ekcczenb awu - , ^  to w a rz y s z ą
n a  z a c h o d z ie .  u rz y g o to w a n ia  m i l i -
■Dr-zygotowania ą i _ i o a i m  -  ^  r ip y -p ó w p o d b i ty c h  T i  
t a m e  do s t ł u m i e n i a  y3^ 0^  ^  wsfehodniego- p r z e d ^ - :w o . » ą  SS Przerzucona Z x ro n ,u
f i l o w a ł y  d e in o n s tra c y 3W - >P|z®- —  p: PP ^ T
^ -k n w u in  oxensywŁ_la^ . ^  ^ t y j i B ^ g o  |
w ie trz n ą * . S i ln e  £o35 5 e * _ _  ; v ._ +..,„i ;0 /,!D u isM ^ fc
itS k o w a ły  o s t a t n i o  • -
P i i ^ u i ć r f  1 S a a rh ra c n e ^ .  w Kazh.„ i



10 -brały udział setki bozbawców, • • •
—— ą^dlipoic wal-- --. “iisłV wy łąp. vx\ i p 1 óknl n~? r>\\ n

£#021. Ataki angielskie i niemifekie nastefefrJv naprzemian po sobie nie przynosząc poważniejszych
370 7,11 mi P> "1!ia Vn-A-i+cl^,, --

n^^uMXda po so cię nie przynosząc poważnie 3szych 
rezultatów. Obie stropy rozumiej kapitalne Z a c z e ­rnię transportu. Rommel usiłuje wykorzystać T o b S  ^jjrioy bofabardu.i ą inuens -?wni a porty T-iM^^n * * 
rozwinęli żywą daiaLBlnol6~ d zt podwodnwh fe l, kuch łączących Tobruk 3 Kochami i a“ c?f? ł*^. 
-r _ , tewne ożywienie sygnalizuje Daleki Wsnhń^

na wiosny koję naio «ej Gwinei. wylądowali koło Buna i posunęli sit 70"' km. w głąb kraju; obecnie stoją u stćro m r  VtnrIt- 
nre zdołali przebyć na wiosnę. Akcja w Chiiaoh S c "  
przyniosła spodziewanych rezultatów. Sukcesv te™ ' tonalne są nikłe. Lotnictwo amerykiiskienr-4hVw! 
w. coraz większych ilościach do o S n T c t r a l  sStotz 
mej paraliżuje działalność lotnictwa japohskSgt 
• • i ^ ona.Międzynarodówka. q lima ur̂ eda-t-f *mciele ̂ stronnictwcliłopskich Europy środk " i r-ółnn

Pisali •" pmed-S-w‘kl3faCU W Lond3?nie- ^  ten pod"' Iw  •.Przedstawiciele Stronnictwa Ludowego uni
Si??? '^c1eprePier Mikołajczyk i Kuierski, k o i ć m k •>
Agrariusz^^-skieh31̂ ? ^  W*?ier Aarolyi DaniJl/, V- Agrariuszy Ozbskich, stronnictwa Chłopskiego rumuńskięgo / b .prem. Manio /. 7,nd nmo -i S W E T

melio^cii i a P Ó ł ^ ? ? ? ?  & uprawiają, popieranie cio^i S h ł h l T  : l3lC2°®C1» podniesienie stopy żywj chłop o. drogą rozwoju przemysłu w kra i m h  roiô± aic,nisię za ksadamrttwet
ni^aćji owicioa, wyrażonymi w Karcie .Atlantyckiei De‘
M S £ r t ? ? ^ a61r e ?°*fteSiali konieczność"ścisłej ?-.w ~P- ę'.eo, narodow mropy Środkowej i Południowei :
ramach międzynarodowego światowego współdziałania* 
fp ' S ? 1°Z?SP 1 <politycsnego.Charakterystyczne jes‘
"t ..dVde^ac:L s ^wicrciziii konieczność współdziałania

dxM t ^ju
^ ; - ^ P ^ ^ ł’0^utli(rnie stronnictw"’chłopskich odegra i-.biią xcls h. budowie nowej Europy. '

w.


